Teresa Korta

MODLITWA

Chiopiec storicem opegtany
Modli sie na brzegu morza
Tancem jakim$ oszalalym

Do dziwnego swego boga.

Raz promieniem jest, raz cieniem, .
W tancu gniewnym swym wiruje,
Tuli sie do fali srebrnej,

Prezy sie, jak struna dlugi.

Coraz wolniej sie obraca
Jego dlugi cient na plazy,
Poteim pada. Wreszcie kona

Wraz z ostatnim blaskiem morza.



